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Zakończenie sesji
Komitetu Wykonawczego RWPG

Powołanie Banku Krajów Socjalistycznych

W czwartek, 20 bm. w godzinach wieczornych podpisane 
zostały w Bukareszcie protokoły XVII sesji i III posiedzenia 
Komitetu Wykonawczego RWPG. W ciągu całego dnia od­
bywało się posiedzenie członków Komitetu Wykonawczego, 
na którym rozpatrzono przygotowane przez komisję specja­
listów projekty uchwał.

Rok XVIII
Wydanie AB

Poznań, 
sobota, 22 grudnia 1962

Cena 50 gr 
Nr 304 (5872)

Po tragicznym wypadku 
na warszawskim lotnisku
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Samolot PLL „Lot , który w środę wieczorem uległ ka­
tastrofie na lotnisku Okęcie jest jednym z trzech zakupio­
nych ostatnio w Anglii. Są to maszyny 4-silnikowe, turbo­
śmigłowe, typu „Viscount-804” zabierające na pokład
pasażerów.
„Yiscount”. którego w środę 

spotkał tak tragiczny los, le­
ciał — jak już informowa­
liśmy — z Brukseli i Berlina. 
W Brukseli zabrał na pokład 
5-pasażerów, a w Berlinie 
resztę, tak że do dalszego lotu 
w kabinie pasażerskiej zaję­
tych było 28 miejsc. Lot od­
bywał się zgodnie z planem.

Maszynę pilotowali kpt. 
Mieczysław Rzepecki, drugim 
pilotem był Henryk Kafarski, 
a jako trzeci w kabinie pilo­
tów znajdował się instruktor 
pilotażu — Józef Marczyk. 
Wszyscy oni byli zaliczani do

najlepszych pilotów 
„Lot”, „Milionerów” 
wietrznych.

Kpt. Rzepecki miał na

do 56

PLL 
po-

swym
koncie 2 min. kilometrów w 
powietrzu. Był absolwentem 
Oficerskiej Szkoły Lotniczej, 
a od 1950 r. pracował w „Lo­
cie”.

Henryk Kafarski rów-

Stosunki ZSRR - ZRA
W dniu 18 grudnia podpisany 

stał w Kairze między ZSRR
zo

Lista of ar 
katastrefy

Fryderyk Bluemke — głów­
ny konstruktor Biura Kon­
strukcyjnego Przemysłu Moto­
ryzacyjnego,

Hans Jurgen Bluhm — oby-

nież absolwent Oficerskiej 
Szkoły Lotniczej — przeleciał 
już 1,5 min. km od czasu, gdy 
rozpoczął służbę w PLL „Lot” 
tj. od r. 1951.

Instruktor Józef Marczyk 
miał już za sobą prawie 2,5 
min. km. Absolwent Oficer­
skiej Szkoły Lotniczej w 
Dęblinie odznaczony za zasłu­
gi w pracy w lotnictwie ko-

Dokończenie na str. 2

ZRA układ w sprawie dostarcze­
nia przez Związek Radziecki w 
1963 roku Zjednoczonej Republi­
ce Arabskiej 1.250 tys. ton ropy 
naftowej.

Konferencja teoretyków
W dniach 17—19 grudnia odbyła 

się w Pradze konferencja n. t 
„Światowy system socjalistyczny 
a ruch narodowo.-wyzwoleńczy’’ 
zorganizowana przez redakcję cza 
sopisma „Problemy Pokoju i So­
cjalizmu”. V.’ obradach wzięli u- 
dział teoretycy marksizmu-Ieni- 
nizmu z 28 krajów.

Adenauer - Schroeder
Kanclerz NRF Adenauer prze­

prowadził w czwartek rozmowę 
z końskim ministrem spraw za­
granicznych Schroederem. Rozmo 
wa ta dotyczyła głównie paryskiej 
sesji NATO oraz rozmów przepro 
wadzonych przez Schroedera z 
francuskim ministrem spraw za­
granicznych Couve de Murvil- 
le’em.

Jak informuje korespon­
dent PAP — red. S. Lewan­
dowski, na podętawie otrzy­
manych wstępnych informa­
cji, w środę wieczorem i w 
czwartek rozpatrzono i zaak­
ceptowano m. in. następujące 
uchwały:

— polecająca opracowanie przez 
komisję walutowo - finansową 
RWPG systemu wielostronnych 
rozliczeń (tzw. multicłearingo- 
wych) między krajami RWPG w 
celu stworzenia warunków dla 
dalszego rozwijania wzajemnych 
obrotów towarowych, dotąd ogra­
niczanych w dwustronnych rozli­
czeniach do możliwości eksportu 
s’abszego ekonomicznie partnera. 
Realizowanie systemu rozliczeń 
bedzie jednym z ważniejszych za­
dań Banku Krajów Socjalistycz­
nych. Komisja walutowo - finan­
sowa otrzymała polecenie opraco­
wania umowy międzynarodowej 
o utworzeniu banku oraz jego 
statutu.

Bank Krajów Socjalistycznych 
będzie pierwszą tego rodzaju mię­
dzynarodową instytucją, która po­
pierać bedzie obok tradycyjnych 
form handlu zagranicznego rów­
nież rozwój różnych socjalistycz­
nych form współpracy gospodar­
czej;

— o zorganizowaniu Komitetu 
Krajów RWPG do Spraw Łożysk 
Tocznych — jako wstępnej formy 
organizacyjnej międzynarodowego 
socjalistycznego zjednoczenia za­
kładów produkcyjnych tej bran­
ży;

— o zorganizowaniu wspólnego 
parku wagonów krajów RWPG;

— o zorganizowaniu wspólnego 
dla krajów RWPG biura frachto­
wania ładunków masowych i pół- 
masowych.

Korespondent PAP podkre­
śla, iż wszystkie przytoczone 
formy międzynarodowej współ

pracy odpowiadają znanym i 
stosowanym na świecie for­
mom. Jednakże charakter no­
wych instytucji RWPG jest 
odmienny od analogicznych 
instytucji krajów zachodnich, 
uwzględnia socjalistyczne za­
sady międzynarodowej współ 
pracy gospodarczej, zasady 
wzajemnej pomocy w rozwo­
ju ekonomicznym krajów 
członkowskich, wielostronne 
korzyści warunkujące utrzy­
manie i dalsze podnoszenie 
dynamiki ich rozwoju gospo­
darczego.

W imieniu rządu polskiego 
protokoły podpisał wicepre­
mier Piotr Jaroszewicz.

Powstało Turkowskie
Towarzystwo Kulturalne

watel NRD,
Stefan Dubas

Lublina,
Stefan Frenkel — redaktor 

„Życia Gospodarczego” z War 
sza wy,

Jan Gałuszek — brak bliż­
szych danych.

Jerzy Grzybowiński — pra­
cownik PLL „Lot”,

Aleksander Jarzębski 
dyr. Liceum Muzycznego
Warszawy, 

Jan Jędrzejewski 
bliższych danych.

brak

Dawid Jung — dyrektor na­
czelny Biura Konstrukcyjnego 
Przemysłu Motoryzacyjnego,

Czesław Królak — konstruk 
tor, kier, sekcji współpracy z 
zagranicą BKPMot.,

Stanisław Kwiatkowski — 
wiceprezes ZG Związku Na­
uczycielstwa Polskiego,

Marek Kwiek — profesor 
Uniwersytetu Poznańskiego, 
poseł na Sejm,

Wanda Osewska-Naifeld — 
lekarz z Warszawy,

Tadeusz Osewski — lekarz
z Warszawy.

Heinz Rauch

ONZ uznała 
pełnomocnictwo Jemenu
Komisja Mandatowa Zgro­

madzenia Ogólnego NZ uzna­
ła w dniu 20 grudnia pełno­
mocnictwa delegacji Jemeń­
skiej Republiki Arabskiej, a- 
nulując tym samym uznanie 
delegacji królewskiego rządu 
Jemenu.

lekarz z

-

Wczoraj obradowała w Tur­
ku Powiatowa Konferencja 
Kulturalna, zwołana przez 
tamtejszych działaczy, celem 
powołania do życia oddziału 
Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kulturalnego. Sala Pow. Do­
mu Kultury z trudem pomieś­
ciła tłumnie przybyłych z ca­
łego powiatu, mimo siarczy­
stego mrozu, ludzi parających 
się zawodowo lub społecznie 
działalnością kulturalną. Wła­
dze WTK reprezentowali na 
konferencji wiceprezes Towa 
rzystwa Lesław Tokarski 
i sekretarz Jerzy Męczyński.

Sytuację w kulturze pow. 
turkowskiego, nakreślił w re­
feracie programowym sekre-

kiego stał się podstawą dłu­
giej i owocnej dyskusji, po
której 
statut 
stwa 
brano

przyjęto z poprawkami 
Turkowskiego Towarzy 
Kulturalnego oraz wy­
wiad ze. W wyniku wy-

borów w Prezydium 25-osobo- 
wego Zarządu znaleźli się: 
I sekretarz KP PZPR — An-
toni Kaźmierczak jako
przewodniczący, Czesław Po- 
turała — prze w. Prez. PRN 
i Zygmunt Nawrocki — jako 
z-cy przewodniczącego. An-
drzej Bucikiewicz sekre-

tarz KP PZPR Zygmunt ■

tarz, Barbara Jagodzińska ,— 
skarbnik Włodzimierz Frost 
Mikołaj Bułaszenko i Halina 
Majchrzak — członkowie.

(m. s.)

członek
Rady Ministrów, kierownik 
Biura Statystycznego NRD 
°raz jego żona Martha i dwaj 
synowie,

Jacek Rdułtowski 
cownik PAN,

pra-

Maria Roguszczak — sekre­
tarz Żarz. Okręgu ZNP Po­
znań,

Jan Rutkowski — prezes 
Zarządu Okręgu ZNP Gdańsk, 

Skowroński — brak bliż­
szych danych.

Michalina Skwirzyńska — 
brak bliższych danych.

Marian Szeligiewicz — dyr. 
Liceum Muzycznego z Kato­
wic,

Zbigniew Szłeszyński — kon 
struktor BKPMot.,

Maria Witoszyńska — Can- 
aiotti — z Argentyny,

wzgl. Voidt — z Ar­
gentyny,

Bohdan Zalewski 
bliższych danych.

brak

Na stronie drugiej zamiesz­
czamy krótkie wspomnienia 
Pośmiertne o tragicznie zmar­
łych poznaniakach — prof. dr. 
^arku Kwieku i Marii Ro- 
Suszczak,

19 bm. wydarzyła się na lotnisku 
Okecie tragiczna katastrofa sa­
molotu PLL „Lot" typu Yiscounł- 
804, lecącego z Brukseli przez 
Berlin do Warszawy. Na zdję­

ciach: na miejscu katastrofy.
CAF — fot. (2) Grzęda

Depesza 
kondolencyjna

J. Cyrankiewicza
W związku z tragiczną 

śmiercią w katastrofie samo­
lotowej na Okęciu członka 
Rady Ministrów Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
kierownika Biura Statystycz­
nego NRD Heinza Raucha i 
członków jego rodziny, prezes 
Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz wystosował depeszę 
kondolencyjna do p.o. prezesa 
Rady Ministrów NRD Willi
Stopha.

W związku z tragiczną 
śmiercią Heinza Raucha oraz 
członków jego rodziny, w dniu 
20 bm. ambasadorowi NRD w 
Warszawie Richardowi GyP” 
tnerowi złożyli w imieniu 
rządu PRL serdeczne kondo- 
lencje szef Urzędu Rady Mi­
nistrów wiceminister Janusz 
Wieczorek, prezes Główne­
go Urzędu Statystycznego 
Zygmunt Padowicz i dyrektor 
protokółu dyplomatycznego 
MSZ ambasador Edwaid Bar­
tol.

NA WSI

W ostatnim tygodniu nastąpiło na 
wsi pewne ożywienie, zwłaszcza 
w pracy organizacyjnej i szko­
leniowej kółek rolniczych. Po 

zakończeniu prac polowych i dostaw 
buraków do cukrowni, odbywają się 
obecnie liczne zebrania szkoleniowe z 
zakresu upowszechnienia wiedzy rol­
niczej. Obok zagadnień agro- i zoo­
technicznych, mechanizacyjnych i urzą­
dzeniowych, dyskutuje się nad ogło­
szoną uchwałą Komitetu Ekonomicz­
nego Rady Ministrów w sprawie zmia­
ny w systemie korzystania z Funduszu 
Rozwoju Rolnictwa.

Warto tu wspomnieć, że terenowe 
placówki organizacji rolniczych od 
dawna domagały się zmian w tej dzie­
dzinie. Postulaty znalazły wyraz na 
listopadowym plenum zarządu Cen­
tralnego Związku Kółek Rolniczych, 
które skonkretyzowało te życzenia i 
przedstawiło władzom rządowym. W7 
wyniku rozważań, ukazała się uchwała 
z mocą ustawy, która obowiązuje od 
chwili jej ogłoszenia. Stąd zanotowane 
przez nas dyskusje na zebraniach wiej­
skich, nad praktycznym wykorzysta­
niem nowych przepisów , zmierzają­
cych do usprawnienia wykorzystywa­
nia środków FRR.

TVie ulega wątpliwości, że nowe prze- 
pisy stwarzają możliwość lepsze­

go niż dotychczas rozstawiania maszyn 
i traktorów w poszczególnych wsiach

Nawrocki, który nawiązał do 
tradycji tego powiatu, od 
dziesięcioleci zaniedbanego 
pod każdym względem, bez 
połączeń komunikacyjnych ze 
światem, przerzucanego z jed­
nego województwa do drugie­
go.

Dziś dopiero, zagląda do 
Turka wielka przyszłość zwią­
zana z przemysłem górni­
czym i energetycznym, które­
go budowa, na olbrzymią ska­
lę już trwa. Ale zarówno ze 
względu na tradycyjne za­
niedbania jak i z powodu po­
trzeb kulturalnych rosnącej 
załogi kombinatu trzeba ener­
giczniej i z rozmachem, za­
jąć się rozwojem życia kul­
turalnego całego powiatu. 
Mówca przedstawił następ­
nie aktualną bazę mate­
rialną kultury w pow. oraz 
najważniejsze potrzeby i kie­
runki działania.

Referat sekretarza Nawroc-

Noworoczne życzenia 
Nehru dla ZSRR

Premier Indii — Jawaharlal 
Nehru w wywiadzie udzielo­
nym korespondentom TASS i 
Agencji „Nowosti” poprosił o 
przekazanie narodowi radziec 
kiemu następujących życzeń 
noworocznych:

„Składam narodowi radziec 
kiemu najlepsze życzenia z 
okazji Nowego Roku. Przy­
jaźń i współpraca, które w o- 
statnich latach coraz ściślej 
wiążą Związek Radziecki i 
Indie oraz narody ich krajów, 
bardzo nas cieszą i dodają 
nam nowych sił. Sądzę, że nie 
tylko przyniesie to pożytek 
narodom naszych krajów, ale 
będzie sprzyjać umocnieniu 
pokoju światowego i współ­
pracy międzynarodowej”.

PAP

Noworoczny upominek
i kółkach. Wysiłek organizacyjny dzia­
łaczy kółkowych będzie mniejszy, pra­
ca będzie uproszczona i ułatwiona, 
zmniejszy się biurokracja papierkowo- 
bankowa, co przyspieszy zakup sprzę­
tu mechanicznego. W razie podjęcia 
przez kółko uchwały o zakupie pierw­
szego zestawu traktorowo-maszynowe- 
go, nikt nie będzie potrzebował „cho­
dzić po wsi z kapeluszem w ręku” i 
zbierać pieniądze na wkłady członkow­
skie. Wystarczy, jeżeli zarząd kółka 
wykaże się posiadaniem na koncie w 
SOP określonej sumy — konkretnie 
4500 zł. Na tej podstawie będzie można 
dokonać zakupu.

To niewątpliwe ułatwienie w zaku­
pie maszyn, stanowiącym przecież nie 
cel sam w sobie, lecz środek do celu 
czyli rozwoju produkcji rolnej, pozwo­
li działaczom i członkom zarządów 
na przestawienie się w robocie, na za­
jęcie się rozwiązywaniem wielu in­
nych problemów, prowadzących do 
owego celu głównego. Bo pamiętajmy, 
że uchwała KERM umożliwia także 
wykorzystywanie FRR na zakup bu­
dynków i działek ziemi (nawet z rąk 
prywatnych) potrzebnych na zaplecze 
dla maszyn i dla prowadzenia zespoło­
wej działalności produkcyjno-gospo- 
darczej.

lVie mniejszą wagę posiada uchwała 
KERM-u dla stabilizacji kadr 

technicznych — mechanizatorów, dys-

pozytorów i traktorzystów, zatrudnio­
nych stale i sezonowo przez kółka rol­
nicze. Ubezpieczenie ich w ZUS na za­
sadach ogólnie przyjętych wraz z do­
datkami rodzinnymi itp. wstrzyma 
„ucieczkę” fachowców do instytucji 
uspołecznionych.

Poza tym uchwała KERM-u zezwala 
kółkom na częściowe korzystanie z 
FRR i na zaciąganie kredytów banko­
wych z przeznaczeniem na zakup zwie­
rząt gospodarskich dla zespołowej ho­
dowli oraz na zagospodarowanie prze­
jętych z PFZ gruntów. Spłata kredy­
tów (2300 zł na 1 ha) zostaje rozłożona 
na 8 lat przy oprocentowaniu rocznym 
1 procent A więc kredyt niezwykle 
tani. Ponadto kółka mogą na podsta­
wie omawianej uchwały korzystać z 
kredytów inwestycyjnych i obroto­
wych.

szystko razem powoduje właśnie 
’ dyskusję we wsiach, zwłaszcza 

tych, gdzie kółka nie zakupiły dotych­
czas sprzętu mechanicznego i nie roz­
poczęły działalności gospodarczej. Ce­
lem tych uzasadnionych dyskusji jest 
— jak najekonomiczniejsze wykorzy­
stanie stworzonych możliwości rozwo­
jowych w dziedzinie intensyfikacji 
produkcji, (kj)
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Długofalowe kierunki działania Po tragicznym 
wypadki

Dokończenie ze str. i.

Skrót końcowego przemówienia WL Gomułki na X! Plenum K€ PZPH

Jak już informowaliśmy na zakończenie obrad XI Plenum 
KC PZPR przemawiał I sekretarz KC — Władysław Gomuł­
ka: Poniżej zamieszczamy fragmenty jego wystąpienia.

Wskazując na wstępie na dą 
zenie partii do udoskonalenia 
i rozszerzenia szkolenia i nau 
czania młodego pokolenia oraz 
do zwiększenia i racjonalnego 
wykorzystania kadry nauko­
wej i technicznej — W. Gomuł 
ka powiedział m. in.:

Z zadowoleniem i uznaniem 
pragnę podkreślić, że zarówno 
partyjni, jak i bezpartyjni 
przedstawiciele nauki, którzy 
wzięli udział w dyskusji, po­
parli i wzbogacili własnvmi 
wnioskami podstawowe tezy 
zawarte w referacie Biura 
Politycznego i ujęte w sposób 
skondensowany w projekcie 
uchwały. Powiedziałbym, że 
świadczy to, iż świat nauki 
idzie razem z partia i partia 
razem ze światem nauki.

Plenum nasze nakreśla tyl­
ko ogólne, długofalowe kierun 
ki działania w dziedzinie szkol 
nictwa wyższego i nauki. Po­
wiedziałbym, że jest to pier­
wsze plenum, którego uchwały 
dotyczą nie tylko okresu aktu­
alnej 5-latki, lecz obliczone są 
również na plan perspekty­
wiczny, który w skali całej go 
spodarki narodowej znajduje 
się dopiero w pierwszym sta­
dium opracowywania. Świad­
czy to o prawidłowości nasze­
go działania, o docenianiu zna 
czenia nauki i potrzeby przy­
gotowania kadr niezbędnych 
do realizacji perspektywicz­
nych planów rozwoju gospo­
darki narodowej.

Uchwały Plenum, wytyczające 
kierunki działania muszą być sta­
le napełniane konkretną treścią, 
zwłaszcza w takich dziedzinach, 
jak programy nauczania we wszy­
stkich rodzajach i typach szkół 
wyższych, zwiększanie sprawności 
kształcenia, udoskonalanie prak­
tyk i stażów, dokształcanie kadry 
naukowej i technicznej, koordy­
nacja badań naukowych, wprowa­
dzanie osiągnięć nauki do prakty­
ki i w innych dziedzinach. Ta 
konkretna treść musi wyrażać saę 
zarówno w odpowiednich zarzą­
dzeniach władz państwowych, jak 
i w rzetelnej postawie i pracy 
wszystkich pracowników nauko­
wych, pedagogicznych i studen­
tów.

SPRAWNOŚĆ NAUCZANIA 
I ROZMIESZCZENIE KADR
TV a drodze rozwoju szkolnie 

’ twa wyższego i nauki po 
dobnie, jak całej gospodarki 
narodowej znajdują się prze­
szkody natury subiektywnej i 
obiektywnej. Te ostatnie, to 
przede wszystkim ograniczone 
możliwości państwa w zakre­
sie budowy domów studenc­
kich, hoteli asystenckich, roz­
budowy różnych pomieszczeń 
audytoryjnych, ćwiczeniowych 
i administracyjnych szkolnic­
twa wyższego oraz zabezpieczę 
nia liczelni i instytutów nau­
kowo-badawczych w potrze­
bną im aparaturę i urządzenia.

Na pewno przeznaczymy na 
ten cel maksimum środków, 
na jakie nas będzie stać; nale­
ży jednak powiedzieć, że bez 
radykalnego obniżenia kosz­
tów budownictwa nie zaspokoi 
to potrzeb szkolnictwa i na­
uki.

Budownictwo dla potrzeb uczel­
ni powinno świecić przykładem 
najniższych kosztów: kadra na­
ukowa szkolnictwa wyższego i in­
stytutów, jeśli tylko zechce, mo- 
ee się w’alnie do tego przyczynić. 
Budownictwo to musi być stypizo­
wane, znormalizowane, zwłaszcza 
budownictwo domów studenckich, 
musi je cechować surowy reżim 
oszczędności. Wówczas i środki 
Inwestycyjne przeznaczone przez 
państwo okażą się dostateczne dla 
zaspokojenia potrzeb uczelni i stu 
dentów.

naukowych w naszych szko­
łach wyższych, co wywiera 
bezpośredni wpływ na niedo-
stateczną 
nia.

Wydaje 
przyczyn

sprawność kształcę-

się, że jedną z tych 
jest niewłaściwe roz

mieszczenie kadr naukowych, 
uwłaszcza samodzielnych pra­
cowników nauki. Jaskrawym 
togo przykładem jest niepra­
widłowe rozmieszczenie mate­
matyków i fizyków.

Sprawa więc radykalnego 
zwiększenia liczby studentów 
matematyki i fizyki powinna 
stać się naczelną troską Mini­
sterstwa Szkolnictwa Wyższe­
go i odpowiednich uczelni.

Wydaje się, że należy po­
ważnie rozważać zasady gos­
podarki etatami w szkołach 
wyższych. Najlepiej byłoby za 
podstawę przydziału etatów 
uznać określoną liczbę stu­
dentów przypadającą na 1 pra 
cewnika.

stkim w uczelniach technicz­
nych — na pierwszym roku 
studiów młodzież odbywa pół­
roczne praktyki w zakładach 
pracy. Mam wrażenie, że jest 
bardzo korzystne, kiedy mło­
dy człowiek, który wstąpił do 
piero na uczelnię, spotyka się 
z zakładem pracy, a często 
po raz pierwszy w jego życiu 
spotyka się z praca fizyczną. 
Ta półroczna praca w fabry­
ce na pierwszym roku studiów 
wiele daje tej młodzieży.

Ale to nie jest jeszcze właściwa 
praktyka zawodowa. System tej 
praktyki należy solidnie opraco­
wać, gdyż obecnie absolwenci z 
zasady opuszczają uczelnię bez na 
leżytego przygotowania praktycz­
nego do zawodu. Stąd też narze­
kania, że za długo trwają staże 
podyplomowe, że są one nisko 
płatne itd. Ale w istocie rzeczy 
stażysta najczęściej jeszcze bar­
dzo mało umie, on się w istocie

/^zęść mówców podjęła kwe 
stię tworzenia instytutów 

uczelnianych. Wydaje się, że 
za tą nazwą może się kryć 
różna treść. Jeśli pod tworze­
niem takich instytutów rozu­
mieć zespalanie rozdrobnio­
nych katedr o pokrewnej te­
matyce naukowej w celu lep­
szej organizacji pracy dydak­
tycznej, zespołowej pracy ba­
dawczej, racjonalnego wyko­
rzystania aparatury — to ten­
dencję taką należałoby popie­
rać.

Należy jednak pamiętać, że cele 
te można osiągnąć i w inny spo­
sób, np. w drodze tworzenia ka­
tedr zespołowych, a także przez 
zapobieganie tworzeniu nowych 
katedr tam, gdzie to nie jest u- 
zasadnione. Ostatecznie katedry 
nie powstają bez zgody minister­
stwa, które powinno sprawdzać 
celowość takiej decyzji.

Odrębnie sprawa przedsta­
wia się, jeśli pod nazwą insty­
tutu uczelnianego rozumieć 
nową placówkę naukowo-ba­
dawczą tworzoną niezależnie 
od istniejących katedr lub ta­
ką placówkę, która obok do­
tychczasowego składu osobo­
wego katedr angażuje w szer-. 
szym zakresie dodatkowy per­
sonel naukowo-badawczy i no­
we poważne środki material­
ne. W tym wypadku trzeba 
się kierować takimi samymi 
zasadami, jak przy tworze- 
n’u każdego nowego instytutu.

Można je powoływać tylko 
Wówczas. gdy są one rzeczy­
wiście niezbędne, gdy żadna z 
istniejących placówek nie mo-
że wykonać 
naukowych.

Rozwijając 
we, należy

ważnych badań

badania nauko-
wystrzegać się

tworzenia placówek badaw­
czych, które dublowałyby się 
t innymi i pogłębiały deficyt 
kadrowy. Ta zasada powinna 
być przestrzegana zarówno 
przez szkolnictwo wyższe jak 
i przez PAN oraz resorty go­
spodarcze.

Uważam za wskazane pod­
kreślić znaczenie stypendiów 
fundowanych i praktyk stu­
denckich. Idea stypendiów fun 
dowanych została w praktyce 
spaczona, czy też niewłaściwie 
zrozumiana, zwłaszcza przez 
szereg ogniw' administracyj­
nych i gospodarczych.

Chodzi o to, ażeby przy pomo­
cy tego typu stypendium związać 
studenta — przyszłego absolwen­
ta z tym zakładem pracy, w któ­
rym znajdzie się on po zakończe-

studiów. Chodzi o to, abv
związać go właśnie w trakcie stu
diów, zwłaszcza ostatnich

rzeczy dalej uczy, ponieważ 
ło nabrał praktyki w okresie 
diów. Ten problem wymaga 
wiązania.

Wiąże się to z tym, co

ma- 
stu- 
roz-

po-
przednio mówiłem o stypen­
diach fundowanych, które po­
winny wiązać studenta z za­
kładem pracy.

Problem ten wiąże się rów­
nież z zabezpieczeniem miesz­
kania każdemu stypendyście 
czy stażyście. którv przystępu 
je do pracy w swoim zakła­
dzie.

Istnieje także szersze zagad 
nienie, dotyczące w wielkim
stopniu organizacji 
nych. organizacji 
wych, samorządów

Wiele mówiono na tym ple­
num na temat podniesie­

nia sprawności nauczania. 
Nie ulega chyba wątpliwości, 
że dydaktyka jest słabym miej 
scem naszych uczelni. Ale na 
pewno nie tylko to jest źró­
dłem niskiej sprawności. W
pełni podzielam te poglądy wy 
rażone w dyskusji, które kła­
dły nacisk na postawę samej 

wobec studiów,

dwóch latach studiów. Rzecz ja­
sna, że związek ten nie może spro 
wadzać się tylko do tego, Iż stu­
dent co miesiąc regularnie otrzy­
muje stypendium od zakładu pra­
cy. Idzie nam o to, aby stypendy­
sta poznał swój zakład pracy, 
związał się z tym zakładem, a kie 
rownictwo zakładu, jego organi­
zacje społeczne związały się z tym 
studentem, swym przyszłym pra­
cownikiem. Będzie to niezmiernie 
korzystne dla samego absolwen­
ta.

młodzieży 
wskazywały na konieczność
wzmożenia 
diów.

dyscypliny stu-

Na marginesie tej sprawy 
chciałbvm jednak wskazać na 
— ogólnie biorąc — niską 
wydajność pracy pracowników

PRAKTYKANTÓW 
NALEŻY OTOCZYĆ!

OPIEKĄ
Qprawa praktyk. Właściwie 

nasze szkolnictwo wyższe 
nie ma dotychczas wypraco­
wanego systemu praktyk.

Ostatnio wprowadziliśmy za 
sadę. że w określonych ty­
pach uczelni — przede wszy-

luźne, bardzo często nikt nimi 
nie kieruje, komórki powoła­
ne do tego kierowania w mini 
sterstwach oraz zjednocze­
niach są na ogół bardzo słabe.

Należy zlikwidować ten nienor­
malny stan rzeczy. Rzecz jasna, 
że nie zrobi tego sam Komitet d/s 
Nauki i Techniki, jako organ cen 
tralny. Gdybyśmy na to liczyli, 
byłoby to powtórzeniem tych sa­
mych błędów, jakie popełniliśmy 
prz> powoływaniu Komitetu do
Spraw Techniki.

Komitet w Istocie 
niem nadzorować 
sterstw, inspirować

rzeczy powi- 
prace mini- 
je, wypraco-

wywać określoną linię działania. 
Musi również wywierać bez.pośred 
ni wpływ na kierunki badań na­
ukowych, a gdy zajdzie tego po­
trzeba, musi mieć możliwość fi­
nansowania ściśle określonych za­
dań badawczych, które wymagają 
skoordynowanej działalności kil­
ku instytutów, znajdujących się 
czasem w różnych resortach.

Jeśli tak szeroko i słusznie 
krytykujemy to, że osiągnię­
cia nauki nie są wdrażane na 
szeroką skalę do praktyki, do

nikać będą z tych określonych 
planów specjalizacji w prze­
myśle. Wymagać to będzie 
niejednokrotnie zmiany do­
tychczasowych kierunków ba­
dań naukowych, koncentracji 
sił na określonych proble­
mach.

Tak więc, towarzysze, nie­
zależnie od braków czy błę­
dów w dotychczasowej prak­
tyce, jest wiele przyczyn na­
tury obiektywnej, które na­
kazują nam stworzyć lepszą 
organizację i lepsze kierow­
nictwo dziedziną badań nau­
kowych.

Nasze plenum, towarzysze, 
to wielki krok naprzód na 
drodze nakreślenia perspek­
tyw, stworzenia warunków 
dla rozwoju naszych szkół
wyższych naszej nauki.

przemysłu, 
nia często 
długo, to 
tego stanu

że proces wdraża- 
trwa niezmiernie 

główne przyczyny
rzeczy

ją się również do 
organizacji.

Rolę instytutów

sprowadza- 
zagadnienia

należy pod­

partvj- 
związko- 
robotni- ,

nieść, należy im dać szersze n- 
prawnienia i, rzecz jasna, więk­
sze obowiązki. Jeśli chcemy przy­
spieszyć postęp techniczny, to in­
stytuty i placówki naukowo-ba­
dawcze muszą mieć bezpośredni 
wpływ na kształtowanie planów
postępu technicznego danej

Jestem głęboko przekonany, 
całe plenum jest głęboko prze 
konane, że zarówno partia jak 
i świat nauki dołożą wszelkich 
starań i wysiłków, aby uchwa­
ły XI Plenum znalazły urze­
czywistnienie w życiu. (PAP)

munikacyjnym (od 1950 r) 
był zastępcą szefa personel•>’ 
latającego PLL „Lot”.

Opróęz nich w katastrofie 
zginęły jak już informowa 
liśmy stewardessy — Halina 
Breit-Kopf i Maria Kowalik

Wszyscy oni przeszli specjahi, 
przeszkolenie w Anglii, poznaJZ 
teoretycznie i praktycznie ta im u 
„Viscountów”. J. Marczyk na ma 
szynach tego typu przebył już 
powietrzu około 70 godzin, a je 
kołedzy przeciętnie p0 50 godzin’

Zgodnie z rozkładem lotu Vi» 
count” miał wylądować na Oke 
ciu o godz. 19.35. Na długo prześ 
tym personel wieży kapitanat., 
portu nawiązał łączność z załoaa 
Wszystkie meldunki odbierane od 
kapitana statku brzmiały nA* 
matnie. Nic nie zapowiadało i*' 
kiegpkolwiek niebezpieczeństwa^ *

Z chwilą gdy maszyna znalazł* 
się tuż nad lotniskiem, kapitan 
zgodnie z przepisami — Poprosił 
o zgodę na lądowanie. p0 Wyr. 
żeniu zgody przez „wieżę” ma" 
szyna obniżyła lot, zapaliły sj. 
reflektory samolotu, które zawsze 
w nocy włącza się tuż przed lado 
waniem. W kilka sekund potem 
— jak opowiadają świadkowie ~ 
zauważono najpierw niewielki 
błysk, równocześnie dał się słv* 
szeć huk i buchnęły płomienie 
ognia.

Natychmiast na miejsce pop, 
dziły wozy straży portowej, a 
wkrótce potem miejskiej straży 
pożarnej oraz liczne karetki p0. 
gotowia. *

Niestety, żadna pomoc nie był* 
już potrzebna.

Wspomnienia pośmiertne

Prot dr Marek Kwiek

czych: ażebv młodego człowie 
ka. który do nich nrzvszedł 
i praktykuje w zakładzie, a 
póżniei zostanie jego pracow­
nikiem otoczyły należyta opić 
ka i ludzka troska. Także, ta 
sprawa jest niedoceniana, a 
jest niezmiernie ważna.
NTF CWCEMY POPEŁNIAĆ 
TYCH SAMYCH BŁĘDÓW

W zasadzie nikt z dysku- 
’’ tantów nie kwestiono­

wał potrzeby utworzenia jedno 
litego centralnego organu, cen 
tralnie sterowanego systemu 
kierowania rozwojem nauki i 
techniki. Dały się jednak sły­
szeć nuty pewnych obaw, czy 
stworzenie takiego ośrodka, 
którym ma być Komitet d;S 
Nauki i Techniki nie ograni­
czy badań podstawowych, czy 
rzeczywiście ułatwi rozwój 
nauki i techniki. Otóż chciał- 
bym powiedzieć, że obecna sy­
tuacja w tej tak wielkiej me 
zmiernie ważnej dziedzinie 
jest wysoce niezadowalająca, 
jest niemożliwa do dalszego 
utrzymania. Wszyscy zgadza­
my się, że Komitet d/s Tech­
niki nie tak dawno powołany 
•— nie zdał egzaminu. W isto­
cie rzeczy nie mógł on zdać 
tego egzaminu, gdyż zadania 
przerastały jego możliwości. 
Przede wszystkim komitet ten 
pozbawiony był egzekutywy

branży, a także na opracowanie 
ogólnokrajowego planu postępu 
technicznego. Jeśli np. instytut 
opracował dobry prototyp, to po­
winien mieć prawo domagania 
się, aby zdjąć z produkcji urzą­
dzenia, czy wyroby przestarzałe, 
nie odpowiadające potrzebom go­
spodarki narodowej i wprowadzić 
na to- miejsce nowo opracowane 
przezeń urządzenie czy nowy wy 
rób.

Kierownictwo Partii uważa 
za niezmiernie ważne, aby wy 
pełnić lukę, jaka istnieje' dziś 
między instytutami a zakła­
dami przemysłowymi, które 
są oddzielone od siebie szere­
giem ogniw, m. in. biur pro­
jektowych i konstrukcyjnych. 
W celu wypełnienia tej luki 
trzeba biura projektowe i kon 
strukcyjne powiązać jak naj­
ściślej z instytutami i niech 
one ponoszą pełną odpowie­
dzialność za doprowadzenie 
do końca osiągnięć swoich ba­
dań.

Prot, dr Marek Kwiek był 
organizatorem i kierownikiem 
powstałej w 1955 r. jedynej w 
Polsce katedry akustyki i teo­
rii drgań Uniwersytetu im. A- 
dama Mickiewicza w Pozna­
niu. Był posłem na Sejm w 
bieżącej kadencji z okręgu O- 
strów Wlkp. Wychowanek U- 
niwersytetu Poznańskiego staż 
naukowy odbywał w Berlinie
i na 
skiej.
w 1946 
znaniu

Politechnice Warszaw- 
Ukończył muzykologię, 
r., habilitował się w Po 
na wydziałach huma-

nistycznym i matematyczno- 
przyrodniczym. Pozostawił o- 
gromny dorobek naukowy. Był
członkiem 
naukowych, 
nicznych.

Wracał z 
głosił cykl

wielu towarzystw 
krajowych i zagra

Liege, gdzie wy- 
wykładów.

Maria Roguszczak
Od 1945 r. w służbie nauczy­

cielskiej — pracuje w szkole 
oraz na różnych stanowiskach 
w administracji szkolnej, w 
tym czasie bierze czynny a- 
dział w pracach społeczno-po­
litycznych, wyróżniając się 
szczególnie dużą sumiennością 
i pracowitością, zyskując so­
bie duże uznanie w szeregach 
nauczycieli okręgu poznańskie 
go. W dowód wielkiego zaufa­
nia zostaje powierzona jej fun 
keja sekretarza w Zarządzie 
Okręgu ZNP w Poznaniu.

Wiele pracuje nad sobą, koń 
cząc studia na Uniwersytecie 
Marksizmu-Leninizmu.

Tragiczna śmierć niespodzie­
wanie przerwała jej kontynu­
owanie codziennych prac, zwią 
zanych ze sprawami bytowym, 
nauczycieli, do których zaw­
sze odnosiła się z wielką życz­
liwością i oddaniem.

SK3K

W dniu 19 grudnia 1962 r. zmarł tragicznie w ka­
tastrofie samolotowej

profesor dr

wykonawczej.
Postęp techniczny naszym

przemyśle posuwa się zbyt wol­
nym krokiem. Osiągnięcia nauki 
nie są wdrażane do praktyki. Wy 
daje się, że główna tego przyczy­
na tkwi w wielkim rozgardiaszu 
organizacyjnym, w braku egzeku­
tywy wykonawczej. Kierowanie ro 
zwojem nauki i techniki wymaga, 
aby organy kierujące na wszyst­
kich szczeblach dysponowały od­
powiednimi uprawnieniami. Za­
równo organizacyjnymi jak i fi­
nansowymi.

*
Qpójrzmy np. na takie zja- 

wisko: Min. Przem. Cięż­
kiego ma 19 placówek nauko­
wo-badawczych, zatrudniają­
cych ok. 7 tys. pracowników, 
17 biur konstrukcyjnych, za­
trudniających 4,5 tys. pracow 
ników, 11 biur projektowych, 
zatrudniających 9,3 tys. pra­
cowników i oprócz tego dużą 
ilość zakładowych placówek 
badawczych, konstruktorskich 
projektowych. Min. Przem. 
Chemicznego ma 15 instytu­
tów i centralnych laborato­
riów, zatrudniających 3.700 
pracowników, 13 biur projek­
towych z 4.5 tys. pracowników 
i 130 zakładowych laborato­
riów.

Tąh niemały przecież poten­
cjał naukowo-badawczy jest w 
słabym stopniu wykorzystany. 
Instytuty naukowo-badawcze 
przemysłu nie mają należyte­
go wpływu na postęp technicz 
ny w zakładach pracy. Ich kon 
takty z przemysłem są zbyt

LEPSZA
JEST

ORGANIZACJA
KONIECZNA

Sprawa druga, gdybyśmy 
się, towarzysze, zapytali 

dzisiaj kogokolwiek na tej 
sali, ile wydajemy na badania 
podstawowe, a iie na stoso­
wane i wdrożenia, to nie ma 
człowieka, który by mógł na 
to odpowiedzieć. Znamy tylko 
ogólną sumę, jaką przeznacza­
my na badania naukowe w ra­
mach poszczególnych resor­
tów, ale na jakie cele idą te 
środki, tego już dokładnie w 
obecnym systemie organiza­
cyjnym ustalić nie można. O 
przeznaczeniu bowiem tych 
sum nie decyduje rząd, mini­
sterstwa, lecz same placówki 
badawcze.

Jesteśmy za biednym krajem, 
ażeby tak wielkie środki, które 
przeznaczamy i w coraz większej 
ilości przeznaczać będziemy na 
naukę, na badania podstawowe, 
stosowane, wdrożenia, były wy dat 
kowane w sposób nieskoordynowa 
ny bez właściwej kontroli, bez 
skierowania na świadomie wybra­
ne najważniejsze cele. Każdy uczo 
ny ma prawo uważać, że temat, 
nad którym pracuje jest bardzo 
ważny. Ale hierarchię ważności, 
problemów ostatecznie ustalać 
muszą miarodajne organa pań­
stwowe.

Idziemy i musimy iść po 
drodze specjalizacji produkcji, 
po drodze zespalania gospodar 
czego krajów socjalistycznych, 
gdyż dla małych krajów 
takich jak Polska, czy inne 
kraje demokracji ludowej nie 
ma żadnej możliwości szyb­
kiego rozwoju bei łączenia 
swoich potencjałóy/ produk­
cyjnych. Wymagaj to także 
łączenia badań naukowych. 
Jeśli nasz kraj podejmie w ra­
mach porozumień specjaliza­
cyjnych określone kierunki 
p^pdukcji to. rzecz jasna, bę­
dziemy stawiać przed naszymi ) 
instytutami i uczonymi takie 
zadania naukowe, które wy-

Marek Kwiek
poseł na Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Cześć Jego pamięci!

MARSZAŁEK SEJMU
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

Dnia 19 grudnia 1962 r. zmarł śmiercią tragiczną

prof. dr MAREK KWIEK 
prof. Katedry Akustyki i Teorii Drgań UAM w Poznaniu, 
członek Rady Naczelnej Stronnictwa Demokratycznego, wi­
ceprzewodniczący Wojewódzkiego Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego w Poznaniu, poseł nsf Sejm PRL, członek 

Sejmowej Komisji Oświaty i Nauki.
W Zmarłym tracimy wybitnego naukowca i pedagoga, za­

służonego działacza społecznego i politycznego, dobrego i za­
cnego współtowarzysza i kolegę.

Cześć Jego pamięci!

KOMISJA POROZUMIEWAWCZA STRONNICTW
POLITYCZNYCH

WOJEWÓDZKI ZESPÓŁ POSELSKI

Eaay

W dniu 13 grudnia 1962 r. zmarła tragicznie

tow. Maria Roguszczak 
sekretarz Zarządu Okręgu ZNP, były pracownik KW PZPR 

w Poznaniu, długoletni działacz społeczno - polityczny 
i Oświatowy.

Za swą ofiarną, pełną poświęcenia pracę odznaczona Zło­
tym Krzyżem Zasługi. Złotą Odznaką ZNP, Odznaką Za­
służonego Działacza TRZZ.

W Zmarłej tracimy zasłużonego i ofiarnego towarzysza 
i działacza.

Cześć Jej pamięci!

KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj o godzinie 15, na cmentarzu 

na Junikowie.
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Spółdzielnia Pracy Fryzjersko-Kosmetyczna 
w POZNANIU 
ZA WIADAMIA

SZANOWNYCH KLIENTÓW NASZEJ SPÓŁDZIELNI, 
ŻE W OKRESIE ŚWIĄTECZNYM 
BĘDĄ CZYNNE NASZE ZAKŁADY:

niedziela w dniu 23. XII. 1962 r. —
jednozmianowe 
dwuzmianowe

od 
od

w dniu 24. XII. 1962 r. —

godziny 
godziny

8—18

Praca
Blacharza naczyniowca o 
wysokich kwalifikacjach 
zawodowych do produk­
cji galanterii blaszanej 
z wynagrodzeniem wg 
stawek akordowych za­
raz zatrudnię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25961g.

Nauka.

wszystkie zakłady od godziny
niedziela w dniu 30. XII. 1962

jednozmianowe 
dwuzmianowe

od godziny

7—16

10—14
od godziny 10—18

Dnia 21 grudnia 1962 r. zmarła, opatrzona Sa- 
kramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
najukochańsza matka, teściowa, babcia i siostra, 
przeżywszy lat 63, śp.

Pelagia Matuszewska

vwwwvwwwv
Dnia 19 grudnia 1962 r. zmarł

Z DOMU GAJEWSKA

pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 24 bm., 
o godz. 12,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, ul. poznańska 44 m. 3. K12195

w
5

£Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 25530g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań. Czer 
won ej Armii 10. 24448g

Wózki dziecięce 1 dla la­
lek w dużym wyborze po­
lecają Bracia Chojnaccy, 
Wrocławska 25. 24405g

siak i

POLECA

Poznań, Głogowska 18
RĘCZNIKIOBRUSY

•N

KOSZULOWA «»

NA SZCZĘŚLIWY

BUZY WYBÓR TKANiH BAWEŁNIANYCH

Smil BRANŻOWY 
SKLEP 
BAWEŁNY

WE&NOPOOOBNE

©

®

W

Czesław Pokrywka
nasz długoletni i ceniony pracownik.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 22 bm., o go­
dzinie 10,50 na cmentarzu na Górczynie.

Cześć Jego pamięci!
Kada Zakładowa Zarząd

WLKP. SPÓŁDZIELNI
W POZNANIU

Współpracownicy 
OGRODNICZEJ

KI 21 Y3

Sprzedam norki hodowla­
ne najlepszej jakości — 
biacki oraz palamino, 
klatki norcze, do końca 
grudnia. Podolany, Cie- 
chocińska 19. 25937g
Wózki głębokie, zabawki, 
szklanki, kieliszki ozdob 
ne poleca Lesiński, Poz­
nań, Żydowska 33. 2488f<g
Sprzedam norki standard 
— stado podstawowe, ma­
szynę, klatki i różny 
sprzęt. Tel. 633-71, Mali­
nowa 11. 26064g

Dnia 19 grudnia 1962 r. zginął śmiercią tragiczną w katastrofie samolotowej, w wieku 49 lat, mój 
najukochańszy mąż i tatuś

prof. dr MAREK KWIEK
Uroczystość pogrzebowa odbędzie się w niedzielę, dnia 23 grudnia br., w Poznaniu, w Auli Uniwer-

sytetu im. 
Pogrzeb

Poznań,

Dnia 19 grudnia 1962 r. zginęli tragiczną śmiercią w katastrofie lotniczej

koleżanka Maria Roguszczak
sekretarz Zarządu Okręgu Związku Nauczycielstwa Polskiego w Poznaniu 
i wiceprezes Zarządu Głównego Związku Nauczycielstwa Polskiego 

, w Warszawie

kol. Stanisław Kwiatkowski
W Zmarłych straciliśmy ofiarnych i zasłużonych pedagogów oraz dzia­

łaczy związkowych.
ZARZĄD OKRĘGU ZNP W POZNANIU

KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO W POZNANIU
Pogrzeb Koleżanki Marii Roguszczak odbędzie się dnia 22 grudnia br.,

o godzinie 15 na cmentarzu na Junikowie. 26142g

W dniu 19 grudnia 1962 r. zginał śmiercią tragiczną, w 49 roku życia

PROF. DR MAREK KWIEK
kierownik Katedry Akustyki i Teorii Drgań Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu, światowej sławy uczony, wielki pedagog i od­
dany wychowawca młodzieży, prodziekan Wydziału Matematyczno - Przy­
rodniczego w latach 1951/52, organizator Wydziału Matematyki, Fizyki 
i Chemii UAM, przewodniczący HI Sekcji Komisji Akustycznej Polskiej 
Akademii Nauk, członek IV Wydziału Poznańskiego Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk w Poznaniu, oraz członek licznych naukowych towarzystw

A. Mickiewicza.
o godzinie 13,30

o czym

Warszawa, Gdańsk,

krajowych zagranicznych, odznaczany nagradzany

na cmentarzu na Junikowie,

zawiadamia w nieutulonym smutku pogrążona

Wrzeszcz.
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

W dniu 19 grudnia 1962 r. zmarł śmiercią tragiczną, w 49 roku życia

DR MAREK KWIEK
profesor, kierownik Katedry Akustyki i Teorii Drgań Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu, prodziekan Wydziału Matematyczno - Przyrodniczego 
w latach 1951/52, organizator Wydziału Matematyki, Fizyki i Chemii UAM, prze­
wodniczący III Sekcji Komisji Akustycznej Polskiej Akademii Nauk, członek 
IV W'ydziału Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu oraz członek
licznych naukowych towarzystw krajowych i zagranicznych, 

dzany kilkakrotnie, poseł na Sejm PRL.
W Zmarłym stracił Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w 

naukowca, Kolegę, a młodzież wzorowego wychowawcę.
Cześć Jego pamięci!
Wyprowadzenie zwłok z westibulu Auli UAM nastąpi w 

o godzinie 11, po czym odbędzie się pogrzeb na Junikowie.

odznaczony i nagra-

Poznaniu, wybitnego

dniu 23 grudnia br.,

REKTOR I SENAT UNIWERSYTETU IM. A. MICKIEWICZA W POZNANIU W

K12194

Dnia 19 grudnia 1962 r. zginął śmiercią tragiczną na Okęciu w Warszawie nasz 
ukochany Nauczyciel

PROF. DR MAREK KWIEK
kierownik Katedry Akustyki i Teorii Drgań Uniwersytetu m A Mickiewicza, 
prodziekan Wydziału Matematyczno-Przyrodniczego, w roku 1951/52 i organizator 
Wydziału Matematyki, Fizyki i Chemii, przewodniczący III Sekcji Komisji Akustyki 
PAN, członek Grouppement des Acousticiens de Langue Francaise (GALFĘ członek 
zwyczajny Wydziału Matem.-Przyrodniczego Poznańskiego Towarzys wa Przyjaciół 
Nauk, organizator Polskiego Towarzystwa Akustycznego, członek Polskiego Towa­
rzystwa Cybernetycznego, członek Międzynarodowego Stowarzyszenia Filmu Nauko­
wego (AJCS), członek Stowarzyszenia Artystów - Lutników członek Figi do Wa ki 
z Hałasem oraz przewodniczący Ośrodka Postępowej Myśli Naukowo-Technicznej 

w Poznaniu.
Odszedł od nas wybitnie twórczy Uczony, Wielki Człowiek, niezastąpiony Wycho­

wawca i Przyjaciel. A ,
Uroczyste pożegnanie odbędzie się w niedzielę, 23 bm., o godzin,e 11 przed Aulę 

Uniwersytecką, pogrzeb na cmentarzu na Junikowie.
GRONO PRZYJACIÓŁ, UCZNIÓW I WSPOŁPRACOWNIKOW Z KĄTEDRY 
AKUSTYKI I TEORII DRGAŃ UNIWERSYTETU IM. A. MICKIEWI ,A 
KATEDRY MECHANIKI TECHNICZNEJ POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ 
ZAKŁADU KRYMINALISTYKI UNIW. IM. MICKIEWICZA W POZNANIU 

KATEDRY FIZYKI WYZSZEJ SZKOŁY ROLNICZEJ W POZNANIU

poseł na Sejm PRL.
W Zmarłym ponosi Uniwersytet im. Adama Mickiewicza 

oraz nauka polska niepowetowaną stratę.
Cześć Jego pamięci!
Wyprowadzenie zwłok z westybulu Auli UAM odbędzie

kilkakrotnie,

w Poznaniu

się w dniu
23. XII. br., o godzinie 11, po czym pogrzeb na cmentarz na Junikowie. 
DZIEKAN I RADA WYDZIAŁU MATEMATYKI, FIZYKI I CHEMII UAM

261ZOg

OKKBI

W dniu 19 grudnia 1962 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, ojciec i dziadek, śp.

Wincenty Sadek
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 23 bm., o godzinie 14 z kościoła 

Sw. Józefa w Obornikach Wlkp.

Poznań, Długosza 21.

W smutku pogrążona
RODZINA

W dniu 19 grudnia 1962 r. zginął tragicznie

PROF. DR MAREK KWIEK
profesor Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, członek Rady 
Naczelnej Stronnictwa Demokratycznegó, wiceprzewodniczący Wojewódz­
kiego Komitetu SD w Poznaniu, wiceprzewodniczący Uczelnianego Ko­
mitetu Stronnictwa Demokratycznego przy Uniwersytecie im. Adama 

Mickiewicza, poseł na Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

W Zmarłym tracimy niestrudzonego działacza Stronnictwa Demokra­
tycznego, oddanego i serdecznego Kolegę, żarliwego wychowawcę, przy­
jaciela i opiekuna młodzieży akademickiej.

UCZELNIANY KOMITET STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO 
PRZY UNIWERSYTECIE IM. ADAMA MICKIEWICZA W POZNANIU 
_______________________________ 261524

ES

Oddam małżeństwu pokój 
. sublokatorski, pusty — 
' umeblowany. „Parcelo - 
1 Willa”, Czerwonej Armii 

29. __ ______  2607 5g
i 7 000 Ył zapłaci małżeń­
stwo za pokój sublokator 

; ski (rok). Gwarancja wy 
i prowadzenia. Oferty Biu- 
i ro Ogłoszeń, Grunwałdz- 
I ka 19 dla 26074g.

26113g

Sprzedam w Wągrowcu 
domek 1-rodzinny w śród 
mieściu z 2500 ms ogro­
du oraz działkę 1103 m2. O- 
ferty Upt. Wągro-wiec, 
Skrytka nr 10. 25064p
Sprzedam dom 2 pokoje 
i dwie kuchnie zaraz woł 
ne. Szamotuły, ul. Ja- 
strowska 14. 26091 g.

• Garbuję, farbuję, uszła- 
i chetniam wszelkie skóry 
] futerkowe. Łukasik, Poz- 
i nań, Dworkowa 14, do- 
j jazd 9, 11, 15, 16 — kie- 
I runek sSołacz. 25475g

W dniu 19 grudnia 1962 r. zginął śmiercią tragiczną

PROF. DR MAREK KWIEK
członek Rady Naczelnej Stronnictwa, zastępca przewodniczącego Wojewódzkiego 

Komitetu Stronnictwa Demokratycznego w Poznaniu
Zmarły był posłem na Sejm PRL, zasłużonym działaczem Stronnictwa Demo­

kratycznego, przewodniczącym Wojewódzkiej Komisji SD do Spraw Inteligencji, za­
stępcą przewodniczącego Komitetu Uczelnianego SD przy UAM w Poznaniu.

jednym z czołowych fizyków polskich i pierwszym dziekanem Wydziału 
Matematyki, Fizyki i Chemii UAM, a ostatnio profesorem Katedry Akustyki i Teorii 

Zmarły łączył w swej pracy działalność pedagogiczna i naukową z ożywioną 
działalnością społeczną i polityczną.
™,^Zmarłym traC5rny bliskiego nam działacza partyjnego, wybitnego naukowca, 

( °''Yawcę kadry młodych naukowców, skromnego, szlachetnego i prawego 
człowieka. Czesc Jego pamięci!

PREZYDIUM WOJ. KOMITETU STRONNICTWA DEMOKR. W POZNANIU 
Uroczystość żałobna odbędzie w niedzielę, dnia 23 grudnia br„ o godz. 11 w gmachu Coli, 
mus t , przy u . Stalingradzktej. Pogrzeb na cmentarzu na Junikowie, o godzinie 13.

CIOS W^IKOPOLSK,
^cielny). Adres redekeil: Poznań ul iedekoe nocna » i «3-31. Wydawca: Poznańskie Wydawn.clwo Prasowe RSW P,«.- 'p "■ ‘V r
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sobota

Imieniny
Zenona, 

Honoraty

Słońce: 
wsch.: g. 8.02 
zach.: g. 15.40

Teatry
GNIEZNO — „W słońcu”

Kina
CHODZIEŻ — „Miłość Aloszy”, 

CZARNKÓW — „Zuzanna i chłop 
cy”, GNIEZNO — Lech: „Lotnisko 
nie przyjmuje”, Polonia: „Drugi 
bizeg”, GOSTYŃ — „Tygrysy na 
pokładzie”, JAROCIN — „Sam- 
son”, KALISZ — Wolność: „Wie­
czór kuglarzy”, Kosmos: „Złoto”, 
Oaza: „Rio Bravo”, Stylowe. 
„Mężczyźni w spodenkach”, KĘP­
NO „Profesor Mamlock”, KOŁO — 
„Artysta do wszystkiego”, KO­
NIN — Energetyk: „Córka gej­
szy”, Górnik: „Krzyżacy”, KO­
ŚCIAN — „Gdy byliśmy młodzi”, 
KROTOSZYN — „Stokrotka”, 
LESZNO — „Jadą goście”, MIĘ­
DZYCHÓD — „Uskrzydleni”, NO­

WY TOMYŚL — „Protestuję”, 
OSTRÓW — Roma: „Na scenach 
świata”, Słońce: „Rodzina Milcar- 
ków”, OSTRZESZÓW — „Wojna 
i pokój”, PIŁA — Iskra- „Miłość 
i gniew”, Millenium: „W 80 dni 
dookoła świata”, PLESZEW — 
„Salwa o świcie”, RAWICZ — 
„Mezalians”, SŁUPCA — „Komu 
śpiewają skowronki”, ŚREM — 
„Droga na zachód”, ŚRODA — 
„Champion”, „Historia żółtej ci­
żemki”, SZAMOTUŁY „O dwóch 
takich co ukradli Księżyc”, 
TRZCIANKA — „Ostrożnie bab­
ciu”, TUREK — „Gra zwana mi­
łością”, WĄGROWIEC — „Szla­
chectwo zobowiązuje”, „I ty zo­
staniesz Indianinem”, W’RZESNIA 
„I ty zostaniesz Indianinem”, 
WOLSZTYN — „Tygrysy na pokła 
dzie”.

Radio
SOBOTA

WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci; 8.50 — „Rozmo­
wy na tematy prawne”; 9 — Dla 
klas III i IV; 9.20 — Koncert; 10.10 
Mówi Technika; 10.20 — Koncert 
muz. ang.; 11 — Dla klasy V; 11.30 
„Na wesoło”; 11.50 — Z cyklu: 
„Rodzice a dziecko”; 12.15 — „Rot 
niczy kwadrans”; 13 — Dla klas 
III i IV; 13.20 — Gra Polska Ka­
pela; 14 — Z cyklu: „Niezapom­
niane stronice”; 14.30 — Koncert 
estradowy radź, piosenek i utwo­
rów rozrywkowych; 15.10 — „Spor 
tow-cy wiejscy na start”; 15.25 — 
Operetka, jej twórcy i wykonaw­
cy; 16.30 — Z życia ZSRR; 17.05 — 
Muzyka ludowa; 17.30 — Sobotnie 
popołudnie; 18 — „Nasz Galup”; 
18.20 — Korespondencja z zagra­
nicy; 18.30 — Kurs nauki j. fran­
cuskiego; 18.45 — Kabarecik rekla­
mowy; 19.05 — „Wędrówki m uzycz 
ne po kraju”; 20.26 — Sport; 20.39 
„Echa Festiwali Europejskich”; 
22.30 — Melodie tan.; 23.10 Wieczór 
muz. rozrywk.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 9.20 — Aud. dokumen­
talna; 9.45 — Kurs nauki jęz. ros.; 
10 — Poranek muzyki rozr.; 10.40 
„Gwiazdka” — opowiadanie A. 
Gerłowskiego; 11 — Koncert cho­
pinowski; 11.30 — Koncert muz. 
poi.; 12.15 — Gra Mała Ork. Dęta 
pod dyr. Henryka Beimcika; 12.30 
Radiowa Agronomówka; 12.50 — 
Aud. aktualna; 13 — W szybkich 
tempach; 13.10 — Aud. literacka; 
14.30 — „Z notatnika reportera”; 
14.45 — Dla dzieci; 15 — Z twór­
czości dawnych mistrzów; 15.30 — 
Dla dzieci; 16.25 — Sport; 16.30 — 
Na fali mel.; 17.12 — M. Fogg i 
Chór Czejanda; 17.18 — „Gitara w 
szkole”; 18.50 — Fel. M. Jorsta; 
19.30 — „Matysiakowie”; 20 —
Transmisja Międzynarodowego 
meczu hokejowego Norwegia — 
Polska; 20.30 — Tan. rytmy: 20.40 
Aud. Cz. Chruszczewskiego pt.

Polecony list”; 20.55 — Pogadan­
ka A. Noteckiego pt. „Świątecz­
ny karp”; 21.27 — Sport; 21.40 — 
Koncert Poznańskiej Piętnastki 

Radiowej; 22 — Muz. tan.
Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 

12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

NIEDZIELA

WARSZAWA I: 8.15 — Muzyka; 
9.20 — Fr. Geminiani: Concerto 
grosso B-dur op. 3 nr 5; 9.30 — Ma 
gazyn Wojskowy; 10 — Dla dzieci; 
10.20 — Koncert życzeń; 11.40 — 
Magazyn Nowości Techniki; 12.10 
Z cyklu: „Plamy na mapie”; 12.20 
Duety wokalne i instrum.; 12.50 — 
Kiermasz muz.; 13.30 — „Rozmowy 
z posłami”; 13.40 — Koncert Or­
kiestry Mandolinistów Rozgł. Łódź 
kiej PR; 14.15 — „Zielony maga­
zyn”; 14.30 — „W Jezioranach”; 
15 — Wesoły autobus; 16.05 — Prze 
gląd wydarzeń międzynarodowych; 
16.20 — Słuchowisko wg opowiad. 
S. Minkowa „Psia historia” i „As­
falt”; 17.06 — Muz. tan.; 18.05 — 
Muzyka; 19.05 — „Zespół Dziewiąt 
ka”; 19.25 — Z płytoteki rozrywk. 
„Polskich Nagrań”; 20.26 — Sport; 
20.30 — „Matysiakowie”; 21 — Mu­
zyka; 22 — Mel. tan.; 22.20 — Teatr 
poezji; 23.10 — Muzyka.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23.

POZNAŃ: 8.50 — Koncert soli­
stów; 9.20 — Fel. literacki; 10.30 
Z cyklu: „Wybrane nowele”; 11 — 
Sekstet jazzowy; 11.20 — „Zespół 

Dziewiątka”; 11.40 — Słuchamy 
muz. ludowej; 13.10 — „Kronika 
Polaków”; 13.30 — „Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom poi 
Skim”; 14 — Koncert życzeń; 14.58 
„Koziołki”; 15 — Dla dzieci; 15.50 
Muzyka; 16 — Teatr komiczny 
„Trzy razy ha”; 16.30 — Utwory 
furtep.; 17.15 — Zespoły Pieśni i 
Tańca naszych sąsiadów: 17.30 — 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 
19 — „Ulica zapomniana” — ron­
da pieśniarskie; 19.30 — Orkiestry 
tan.; 20 — Rewia piosenek; 20.31 
„Koziołki”; 20.32 — Mel. filmowe; 
21.22 — Sport; 22 — Sport; 22.25 — 
Sport; 22.30 — Ze świata opery; 23 
W rytmach tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

Telewizja
SOBOTA

POZNAŃ I PROGRAM OGOL- 
NOPOLSKI: 11.20 — Program dnia 
(lok.); 17.25 — Program rozryw- 
kuwy (lok.); 17.55 — Program mło­
dzieżowy „Kalambur” (Wrocław); 
18.30 — Sprawozdanie sportowe — 
(W-wa); 19.30 — Dziennik i „Do­
branoc” — (W-wa); 20.05 — Dal­
szy ciąg sprawozdania sportowe­
go (W-wa); 20.35 „Dzień poezji” — 
(W-wa); 21.05 — „Echo tygodnia” 
(lok.); 21.20 — „Piękna Luretta” 
— film fabularny produkcji NRD 
— dozwolony od lat 16 (lok.); 22.45 
Ostatnie wiadomości (W-wa): 22.50 
Program rozrywkowy — „Stare 
szpilki nie rdzewieją” — (W-wa).

WARSZAWA: 17.30 — „Dziewię­
ciu najlepszych” — konkursowa e- 
strada wokalno-muz. dla młodzie­
ży; 20.05 — „Nagonka” — film fab. 
(fr.) od lat 16

KATOWICE: 9 — „Piotr I” (cz. I 
i II film fab. radź., 14 lat); 16.45 
„Wujcio Adaś i Kajtuś”; 17.15 — 
Telewizja Katowice informuje; 
21.05 — „Piotr II” film fab. (radź.) 
14 1. (I s.).

NIEDZIELA
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 9.30 — Telewizyjny 
kurs rolniczy (W-wa); 10 — Prze- 
rwa; 14.05 — Program dnia i wy­
niki losowania „Koziołków” (lok.); 
14.10 — Przygody Kajtusia (lok.); 
14.30 — Film seryjny „Przygody 
Wilhelma Telia” (lok.); 15 — Nie­
dzielna Biesiada (W wa); 15.35 
„Tysiąc taktów muzyki” (W-wa); 
16 — Film fabularny produkcji 
USA „Texas”, dozw. od 1. 14 — 
(lok.); 16.15 — Teleturniej „Dwa­
dzieścia pytań” (W-wa); 19 — 
„Chwila wspomnień” — Kroniki 
filmowe z roku 1918 — (W-wa); 
19.30 — Dziennik telewizyjny — 
(W-wa); 20 — Sprawozdanie z mię 
dzynarodowego meczu hokejowe­
go Czechosłowacja — Związek Ra­
dziecki (Praga); 21.15 — Sportowa 
niedziela (W-wa); 21.30 — film fa­
bularny produkcji amerykańskiej 
„Konflikt” — dozwolony od lat 14 
(lok.).

Z Grodu Halszki
W Bibliotece Powiatowej w 

Szamotułach otwarto ciekawą 
wystawę. Jej autor, Cezary 
Kłos, pokazał kilka reproduk­
cji pisemek „Z Grodu Halsz­
ki’’, wydawanych przez mło­
dzież gimnazjalną w Szamotu­
łach w 1931 roku, a więc przed 
ponad 30 laty.

Wszystkie egzemplarze przed 
stawione na wystawie są dzi­
siaj „białymi krukami”; dla­
tego autor pokazał je w foto­
kopiach. (mr)

Echa naszych notatek
W odpowiedzi na notatkę pt. 

„Resory w niebezpieczeństwie” 
Zarząd Drogowy DOKP wyjaś­
nia, że nawierzchnia na niektó­
rych przejazdach kolejowych na 
trasie Poznań — Wolsztyn jest 
lekko podwyższona względnie zni­
żona w stosunku do przecinającej 
szosy.

Nierówności te powstały po 
części na skutek przebudowy i 
remontu szosy przeprowadzonej 
przez Wojewódzki Zarząd Dróg 
Publicznych w Poznaniu. Zarząd 
Drogowy wydał polecenie usunię­
cia niedociągnięć.

Wymienione przejazdy kolejo­
we wyposażone są w przepisów? 
wskaźniki i znaki drogowe (m. in. 
znaki ostrzegawcze — poprzeczne 
garby), które zobowiązują kie­
rowców do ograniczania szybkoś­
ci, przed przejazdami kolejowymi.

Przejazd kolejowy pod Oborni­
kami należy do kategorii nie­
strzeżonych. Dla zwiększenia bez­
pieczeństwa ustawione tam zo­
stały znaki drogowe „stop”.

Z barami za
Ta wojna trwa już 300 lat, szala zwycięstwa nie prze­

chyla się ani w jedną ani drugą stronę, w pełni za­
chowana jest równowaga sił. Na walkę z alkoho­

lizmem utworzono po wojnie specjalne fundusze, ba nawet 
powołano do życia społeczne komitety, a nawet organ pra­
sowy „Trzeźwość i zdrowie”, z wielu sklepów usunięto wód 

wprowadzono „post" w dni wypłat. Zdawałoby się, że już 
pijaństwo położy się na łopatki. Nic z tego. Znalazło ono 
nowych i to dość możnych protektorów.

Mam tu na myśli bary. Po­
wstały one z ludzkiej troski 
o nakarmienie i napojenie roi 
ników przyjeżdżających do 
wioski gromadzkiej lub mia­
steczka ze zbożem, świnkami 
i krówkami na sprzedaż. W ba 
rze można się ogrzać, spotkać, 
spędzić wolny czas. Spółdziel­
nie zaopatrzenia, które barom 
„matkują”, dały im bardzo 
ładne wyposażenie. Na przy­
kład w Książu, koszt nowej 
szaty baru wyniósł kilkaset 
tysięcy złotych. I tę troskę o 
estetykę lokali zapiszmy na do 
bro władz spółdzielczych.

Te właśnie bary za siedzibę 
obrała sobie wódka. Obywatel 
stwo uzyskała tu z paru przy 
czyn. Na herbatce, kawałku 
kiełbasy, kawie (niezbyt ce­
nionej przez mieszkańców wsi)

„SZYBKO I CIEKAWIE" |

Leszczyńska sakiewka
W bieżącym roku znacznie wzrósł nawyk oszczędzania 

wśród mieszkańców Leszna i powiatu. Wzrost liczby 
książeczek PKO i kształtowanie się wkładów w ostatnich 
czterech latach świadczą o tym, że korzystanie z usług 
PKO w Lesznie staje się coraz powszechniejsze.
W 1958 roku założono 13.056 

książeczek oszczędnościowych, 
a do listopada br. liczba ta 
wzrosła do 27.616. Równolegle 
ze wzrostem książeczek PKO 
znacznie zwiększyły się wkłady 
pieniężne. 20 października br. 
wkłady osiągnęły 65 min. zł, 
gdy tymczasem w 1958 r. za­
notowano 30 min.

W bieżącym roku, w okre­
sie niecałych 10 miesięcy naj­
większą liczbę książeczek 
PKO otworzyli robotnicy, bo 
40 proc. Wyprzedzają oni pra­
cowników umysłowych (32 
proc.) i młodzież (22 proc.) 
Najmniej książeczek w tym 
okresie założyli rolnicy u- 
sprawiedliwia ich jednak to, 
że korzystają z banków spół­
dzielczych działających w po­
wiecie.

O dużym tempie rozwoju 
oszczędności w Lesznie świad­
czą również i inne liczby. Je­
śli w końcu 1960 r. średnia 
kwota wkładu na 1 mieszkań­
ca wynosiła w kraju 485 zł, 
a w naszym województwie 
526 zł, to w Lesznie i powie­
cie — 772 zł.

Na 20 października br. 
średnia ta była jeszcze wyż­
sza w leszczyńskim oddziale 
PKO — 955 zł (Poznań — 
1.608 zł).

Największą popularnością 
cieszą się książeczki obiego­
we, jest ich w Lesznie 21.284, 
z ogólną kwotą 32 min. zł. 
Drugą grupę stanowią ksią­
żeczki oszczędnościowe pre­
miowe — samochodowe, mo­
tocyklowe, motorowerowe i 
turystyczne. Na 5.671 tych 
książeczek wpłacono 27 min. 
zł. Książeczki imienne lub 
okazicielskie nie cieszą się ta­
ką popularnością, jak rów­
nież mieszkaniowe książeczki 
oszczędnościowe, których jest 
ok. 280 o wkładzie 3 min 
zł Oddział PKO w Lesznie 
prowadzi jeszcze grupę wkła­
dów szkolnych kas oszczęd­

nie zarobi się tyle co na wód­
ce, więcej też kłopotu ze zwro 
tern pieniędzy włożonych w 
urządzenie. Druga przyczyna 
— dlaczego człowiek, który 
zmarzł na dworze w oczeki­
waniu na przyjęcie płodów go 
spodarskich, nie ma się roz­
grzać jedną „setką”? Podobno 
to zdrowo. I klient zadowolo­
ny i „matka-GS” zadowolona. 
Zresztą życie nie klasztor, 
grzechem byłoby odmówić so­
bie skosztowania kieliszka 
„czystej”.

W wędrówce po wojewódz­
twie stwierdziłem, że w tych 
barach często brak owej kieł­
basy z bułeczką, wódki zaś — 
nigdy. Właściwie jest to uspra 
wiedliwione, bo wszelkie za­
kąski służą do wódki, a nie 
wódka do zakąsek.

nościowych wartości 200 tys 
złotych.

Popularność PKO w powie­
cie i mieście wiąże sie nie­
wątpliwie z coraz lepszym za­
opatrzeniem miejscowego 
handlu w artykuły przemysło­
we. Ludność oszozędzai, bo 
ma na oo oszczędzać. Atrak­
cyjność towarów zwłaszcza 
trwałego użytku staje się 
bodźcem do bardziej przemy­
ślanego gospodarowania ro­
dzinnym budżetem. Obok te­
go oszczędzanie w PKO przy­
nosi społeczeństwu korzyści 
w postaci odsetek i premii. 
Z tego tytułu np. w 1961 r. 
dopisano oszczędzającym 1,2 
min. zł odsetek.

W leszczyńskim Oddziale 
PKO wylosowano dotychczas 
38 samochodów, 35 motocykli, 
2 motorowery i telewizory. 
I jeszcze jedna korzyść: ty­
tułem 50 nroc zysku wpłaco­
no do budżetu miasta w okre­
sie ostatnich 3 lat sumę po­
nad 1 min złotych.

MARCIN RYDLEWICZ

4WKI

W miejscowości Zielonałąka 
(pow. Pleszew) Edmund Sta­
chowiak, prowadząc ciężarów­
kę, podczas wyprzedzania po­
trącił rowerzystkę Katarzynę 
Wojciechowską, która ponio­
sła śmierć na miejscu.*

W Kamionnej (pow Między­
chód) od ciągnika urwała się 
przyczepa — na której znaj­
dowali się dwaj konwojenci, 
i wywróciła się. Jan Olejnik i 
Wiktor Piechowiak doznali 
ciężkich obrażeń.*

Na stacji PKP w Krzyżu 
podczas manewrowania Kon­
rad Szymański uległ ciężkie­
mu wypadkowi (odcięcie jed­
nej i zmiażdżenie drugiej no­
gi). ★

W Koninie Jan Kaczmarek, 
prowadząc traktor, wskutek 
poślizgu uderzył w drzewo i 
został ciężko ranny.★

Na stacji PKP w Kostrzy­
nie ze znajdującego się w bie­
gu pociągu wyskoczył Czesław 
Cichocki. Lekkomyślny pasa­
żer poniósł śmierci pa miejscu.*

Na szosie Szamotuły—Obrzy 
cko samochód wpadł w po­
ślizg i uderzył w przydrożne 
drzewo. Kierowca, Roman No^ 
wak, doznał ciężkich obra­
żeń. (ak)

bary
Nie tak dawno zatrzymałem 

się wieczorem w Rosku pod 
Czarnkowem, aby zobaczyć, 
co dzieje się w świetlicy (była 
zamknięta!). Po drodze zapła­
kana kobieta opowiadała mi, 
że mąż jej w tej chwili prze­
pija w barze pieniądze uzyska 
ne ze sprzedaży krowy. To nie 
pierwszyzna. Wiele już prze­
pił, ile — nikt tego nie policzy. 
A w domu nie ma czym dzieci 
nakarmić i w co ubrać.

W Sobótce pod Ostrowem po 
dobnie topi się pieniądze. Je­
den z rolników miał — jak 
mi tam opowiadano — zamie­
nić w wódkę cały dochód uzy­
skany za odstawę lnu, wyno­
szący 20 tysięcy złotych. Swo­
ją drogą — to sztuka, ale z 
drugiej strony... strach pisać.

Dajmy już spokój różańco­
wi przykładów, odmawiać mo­
żna by go bez końca. Rozpra­
wy sądowe o morderstwa i o 
innego rodzaju przestępstwa 
popełnione w pijanym stanie 
wniosłyby tu długą serię na­
zwisk i miejscowości. Sąd 
karze bezpośrednich spraw­
ców. Nikt jednak nie karze 
sprawców pośrednich, którzy 
wyciągnęli z kieszeni nałogów 
ca pieniądze i doprowadzili go 
do upicia, nikt też ich nie 
piętnuje, wychodzą cało. (Po­
dobno każdy odpowiada za sie 
bie, z czym trudno mi się pogo 
dzić. To na marginesie proble­
mu).

Wróćmy do barów. Nie wi­
działem ani jednego, który by 
reklamował trzeźwość. Akcja 
przeciwalkoholowa chodzi bo­
wiem „po zapłociu”, a nie do 
ciera tam, gdzie jest najbar­
dziej potrzebna. W barze lub 
gospodzie wisi jedynie tablicz 
ka o bardzo małych wymia­
rach, informująca, że alkoholu 
nie sprzedaje się młodzieży po 
niżej 18 lat i już „wstawio­
nym”. Oto skromność godna... 
potępienia.

Zbliża się nowy rok, oka­
zja do podsumowania walki z 
upiorem pijaństwa, do prze­
myślenia akcji przyjścia z 
odsieczą idei trzeźwości. Dla 
zachwiania na jej korzyść do­
tychczasowej równowagi.

J. P.

Będzie szpital 
w Słupcy

W Słupcy przystąpiono nie­
dawno do budowy szpitala po­
wiatowego. Inicjatywa budo­
wy powstała w 1957 r. Powo­
łano wówczas społeczny komi­
tet. budowy, który zaczął gro­
madzić środki z dobrowolnych 
składek mieszkańców wsi i 
miasteczek w powiecie. Potem 
inicjatywa ta została poparta 
przez władze wojewódzkie.

Ostatecznie postanowiono 
zrealizować typowy projekt 
szpitala na 152 łóżka, z budyn­
kiem mieszkalnym dla pracow 
ników służby zdrowia. Uzgod­
niono także wybudowanie 
dwóch pawilonów: gruźliczego 
i chorób zakaźnych. Wykonaw 
cą zostało Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budowlane nr 2.

Do tej pory wydatkowano 
przy budowie 6,7 min. zł, a na 
rok przyszły przeznaczono 5 
min. zł. (tor)

DWIE GODZINY 
WESOŁEJ ZABAWY

NA BARWNEJ, SZEROKOEKRANOWEJ 
KOMEDII MUZYCZNEJ

P. T.

„KLUB KAWALERÓW"
W REŻYSERII JERZEGO ZARZYCKIEGO 

CENTRALA WYNAJMU FILMÓW 
ZAPRASZA

DO KINA „BAŁTYK"
NA PREMIERĘ W DNIU 25 GRUDNIA 1962 ROKU

K12191

Pragnąc przekonać sie 
jak na szczeblu powiato­
wym przebiega nasz kon­
kurs higienlzacji wsi, uda­
liśmy się do Obornik. in. 
formacji na temat konkur­
su udzielił nam powiato­
wy inspektor sanitarny — 
dr Henryk Katyński.

— Do ogłoszonego na ła­
mach „Głosu Wielkopolskie­
go” konkursu higienizaeyjne- 
go przystąpiło w naszym po­
wiecie 19 wsi. Porównując licz 
bę wsi higienizowanych przed 
konkursem i obecnie, widać od 
razu wielką rolę propagando­
wą tego przedsięwzięcia. Licz­
ba ta „podskoczyła” z 5 do 22. 
Sprawy higieny znalazły w 
naszym powiecie zrozumienie 
u władz terenowych i organi­
zacji społecznych. Osobiście 
uardzo interesuje się nimi 
Przewodniczący Prezydium 
Powiatowej . Rady Narodowej 
i swoim autorytetem udziela 
nam swego poparcia. Także 
zakłady pracy np. w Oborni­
kach nie uchylają się nawet 
od pomocy finansowej. Do­
wodem tego jest nasz fundusz 
nagród przeznaczonych dla 
najlepszych włl w powiecie. 
Wprawdzie skromny, ale uzy­
skany drogą fundacji od miej 
scowych zakładów pracy.

— Jak wiadomo — konkurs 
dobiega do mety. W bieżącym 
miesiącu miały powstać we 
wszystkich powiatach komi­
sje konkursowe. Jak wygląda 
to w Obornickiem?

— Również i u nas, zgodnie 
z regulaminem, powołana zo­
stała Powiatowa Komisja Kon 
kursowa. Opracowany został 
szczegółowy harmonogram wy 
jazdów. Do 14 bm. komisja na­
sza odwiedziła 8 wsi biorących 
udział w konkursie. Ostatecz­
nego ustalenia wyników do­
konamy w dniu 28 bm.

Rozm.: M. L

POZNAŃSKA
• Od tygodnia już ruch w 

sklepach, największe nasilenie 
przewiduje się jednak na jutro. 
Zaopatrzenie na ogół dobre, kar­
pia tyle co rok temu, choinek 
więcej — 58 tys. sztuk. Tylko 
ozbób choinkowych brak. Nie 
zdążyli na sezon?

• Szkoła Podoficerów Pożar­
nictwa obchodziła ostatnio 10- 
lecie istnienia. Jest to jedna z 
dwóch takich szkół w Polsce. Z 
okazji jubileuszu otrzymała Ho­
norową Odznakę m. Poznania jak 
również jej komendant. Wyróż­
nienie zasłużone: tylko w tym 
rbku słuchacze-podoficerowie wy 
konali w swojej dzielnicy czyny 
społeczne wartości prawie pół 
miliona złotych.

• Jedna z poznańskich szkół 
podstawowych mianowana zosta­
ła imieniem Władysława Broniew 
skiego. Z lej okazji uczniowie o- 
trzymali serdeczny list od wdowy 
po Poecie, Wandy Broniewskiej.


